
NOWOŚCI ILLUSTROWANE Nr. 14

kolportowana przecież od pewnego czasu, iż uległy zni­
szczeniu zarówno zamek jak i zbiory archeologiczno-hi- 
storyczne w Podhorcach, własność książąt Sanguszków 

Zamek i park zamkowy, opisywany już w siedm- 
nastym wieku przez cudzoziemców, jako jedna z naj­
większych osobliwości kraju, zbudował ongiś Stani­
sław Koniecpolski, hetman wielki koronny, potem 
rozszerzył go i upiększył Jan Sobieski. W  tym 
stanie dotrwał on do naszych czasów.

Z ta ran a  w alk w Galicyi W scbodniej: Jamna. Tunel

galicyjskich uchodźców, ucierpiała w czasie inwazyi 
rosyjskiej ogromnie okolica Kołomyi, w szczegól­
ności zaś znane miejsce klimatyczne, Jaremcze, skąd 
do pism wiedeńskich doniesiono całą garść szczegó­
łów, malujących dobitnie gospodarkę tych nieproszo­
nych gości. Cały szereg will i innych budynków 
uległ zniszczeniu, nie wiadomo też, czy ocalała droga 
żelazna Stanisławów—Woronienka, która należała 
do najpiękniejszych kolei karpackich. Zdaje się, że 
oszczędzono ją, ma bowiem znaczenie strategiczne, 
stauowiąc ważną arteryę komunikacyjną w stronę 
Węgier.

Kiedyś, gdy wygaśnie pożoga wojenna i powrócą

i wiadukt kolejowy. (Na linii Nadwórna -  KoriSamesó).

normalne czasy, nie omieszkamy postarać się o cały 
szereg zdjęć fotograficznych z tych okolic z czasu 
inwazyi i z uwidocznieniem jej skutków, na razie 
zadowolić się musimy podaniem kilkunastu illustra- 
cyi, przedstawiających ważniejsze miejscowości, le­
żące na terenie, do niedawna jeszcze znajdującym 
się w ręku wroga.

Tak wyglądały one niegdyś, przed wybuchem 
wojny, dziś cały ten szmat pokuckiej i podolskiej 
ziemi przedstawia jeden obraz zniszczenia i nędzy.

Niemniej smutne wieści nadchodzą i z północnych 
okolic Galicyi Wschodniej. Serce każdego Polaka 
boleśnie dotknie wiadomość, oby Bóg dał, fałszywa,

Zgon dostojnik* k ościo ła : Zmarły w Rzymie kardynał Agliardi, b. nnncyusz 
papieski w Wiedniu.

Z terenu walk w Galicyi WsohóduieJ: Tunel kolejowy na linii Nadwórna— 
KCrOsmesO koło Jaremcze..

W poehodzle na W arsaaw ę: Komendant bateryi 
anstryackiej obserwuie działanie pocisków.

Nosi on wybitne cechy holenderskiego renesansu. 
Park, otaczający zamek, był dawniej o wiele wię­
kszy, zdobiły go piękne rzeźby i wodotryski, istniała


